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			   Letni koncert 

		  (wiersz dla siostrzeńców)

Był raz koncert, letni koncert
Rechotały żaby w błocie
W rytm rechotu, gdzieś na łące
Razem z czaplą tańczył bociek.
	 Żabom trawa wtórowała 
	 Lekkim szumem, ech muzyka!
	 I tańczyła łąka cała
	 Raz, dwa, trzy i raz walczyka.
Polne dzwonki cicho dzwonią
Komar tańczy już z biedronką
Ptaki się po niebie gonią
A z chmurami tańczy słonko
	 Zając gdzieś spod lasu przybiegł
	 Stanął słupka zasłuchany
	 Pasikonik rzucił skrzypce
	 I na łąkę ruszył w tany,
Ja tamtędy przechodziłem
I koncertu wysłuchałem
Z małą ważką zatańczyłem
Potem wszystko opisałem
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